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Nasz Opatów

 

Włostów to wieś położona przy drodze 
krajowej numer 9, prowadzącej z Opatowa do 
Sandomierza. Sama miejscowość zasługuje 
na uwagę głównie z powodu rodu Karskich – 
kiedy to wieś przeżywała lata swojej najwię-
kszej świetności. Warto wspomnieć, że jednym 
z  właścicieli Włostowa był Bogusław z Karwo-
wa herbu Róża, który był ojcem Wincentego 
Kadłubka. 
Rodzina Karskich pod koniec XVIII wieku 
przejęła Włostów. Sam pałac powstał w 1860 
roku, według projektu Henryka Marconiego – 
jednego z najwybitniejszych architektów XIX 
wieku na ziemiach polskich (odpowiedzialny 
za projekt sanktuarium w Busku-Zdroju).  Na 
ich majątek składała się wszystkim znana 
cukrownia (działająca do 2003 roku), wiele 
młynów, plantacje buraków, stawy, stadniny 
koni, gorzelnie.                                
Pałac jak na czasy w których powstał był 
bardzo nowoczesny, składały się na niego: 
trzydzieści pomieszczeń, w tym trzech 
salonów, sali balowej, sali bilardowej, pralnia, 
a nawet kaplicę. Posiadał on spore tarasy, 
oraz balkony, które dodawały mu majestaty-
czności. Miał marmurową posadzkę, pokoje 
były wyposażone w drogie meble, oraz bogate 
ozdoby, na ścianach wisiały obrazy znanych 
artystów jak np. nadwornego malarza Stani-
sława Augusta Poniatowskiego – Marcello 
Bacciarelliego. Za budynkiem znajdował się 
okazały zespół parkowy, który dawniej 
zajmował powierzchnię dziesięciu hektarów, 
dzisiaj pozostaje zaniedbany i zaśmiecony. 
Pałac został przebudowany na przełomie XIX i 
XX wieku. Doprowadzone zostały tam 
wszelkie istniejące ówcześnie media: linia tele-
foniczna, prąd, ciepła woda. Budowlę wyposa-
żono w centralne ogrzewanie. Pałac prawdo-
podobniej posiadał przejścia podziemne. Po-
dobno cały majątek łączyła kolejka wąsko-
torowa. 
W pałacu swój apartament miał biskup 
sandomierski Marian Ryx. Organizowano wy-
stawne obiady, na które zapraszano 
najznamienitszych ludzi tamtej epoki. W 
posiadłości gościł Achilles Ratti, późniejszy 
papież Pius XI. Stefan Żeromski pracował tu 
nad swoją powieścią historyczną ‘’Popioły’’. 
Gościem rodziny Karskich był także prezydent 
Ignacy Mościcki.                  
Pałac zaczął popadać w ruinie po II wojnie 
światowej. Ród Karskich musiał wynieść się w 
1942 roku, kiedy to wyszło na jaw, że Szymon 
Karski pomaga Armii Krajowej i partyzantom. 
Po wojnie władza komunistyczna przejęła 
pałac, mieściła się tu szkoła podstawowa, oraz 
Państwowe Gospodarstwo Rolne. Pałac 
zaczął popadać w ruinę. Rezydenci PGRu nie 
dbali o posiadłość – rozebrano kominki, 
zerwano parkiety. Doszło nawet do tego że w 
dawnych salonach zamieszkało bydło i drób. 
Wycięto drzewa z przypałacowego parku. Do 
dziś najlepiej zachowanymi elementami 
dawnej posesji są dwa kamienne lwy, które 
znajdują się przy bramie wjazdowej. Dumnie 
pilnują rezydencji, a właściwie to co z niej 
zostało.
Mieszkańcy Włostowa już od dłuższego czasu 
zabiegają o to aby dokonać renowacji budyn-
ku, jednak jak do tej pory nie znalazły się pie-
niądze na to przedsięwzięcie.         

Tropem Historii
Pałac Karskich

Młodzi aktywiści z województwa świętokrzy-
skiego pomimo trudniej sytuacji epidemiolo-
gicznej przenieśli swoje pomysły do internetu! 
Działacze stowarzyszenia Ogólnopolska Fede-
racja Młodych podczas pierwszej fali epidemii 
realizowali projekt Regionalny Ośrodek Inicja-
tyw Młodzieżowych, który zakłada promowanie 
postaw proobywatelskich oraz zachęcanie 
młodych ludzi do aktywnego działania na rzecz 
naszych małych ojczyzn.
"Znaleźliśmy się w bardzo trudnej sytuacji jako 
organizacja, jednak pomimo trudnych warun-
ków w naszym kraju nasza organizacja stanęła 
na wysokości zadania, o czym świadczy 
sprawne przeprowadzenie większości wyda-
rzeń projektowych online.

Młodzi w działaniu!
Cieszymy się jednak, iż udało się zorganizować 
kilka wydarzeń w sposób stacjonarny, z zacho-
waniem wszystkich norm sanitarnych, ponie-
waż nic nie zastąpi kontaktu twarzą w twarz z 
prawdziwym człowiekiem.                      
Można śmiało powiedzieć, że wydarzenia, które 
organizowaliśmy były ,,od młodych dla mło-
dych”, ponieważ wszyscy prelegenci oraz szko-
leniowcy, z którymi mieliśmy przyjemność 
współpracować podczas realizacji całego 
projektu to byli właśnie młodzi ludzie, nasi 
rówieśnicy" - mówi Marcin Wróblewski, Prezes 
Ogólnopolskiej Federacji Młodych oraz koordy-
nator projektu Regionalnego Ośrodka Inicjatyw 
Młodzieżowych.
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Wywiad z 
Małgorzatą 
Szczepańską
Pani dyrektor, wszyscy zastanawiają się 
jak  szkoły funkcjonują podczas pandemii.  
Wszyscy dobrze wiemy, że jest to nietypo-
we zjawisko, dlatego przychodzę z pierw-
szym pytaniem, czy trudno było przejść na 
nauczanie zdalne?                  
Na pewno po raz pierwszy wiosną wszyscy 
mieliśmy obawy. Dla większości z nas była to 
nowość, zarówno my - nauczyciele, jak i nasi 
uczniowie, czy ich rodzice. Nie wiedzieliśmy, 
jak przystosować się do nowych realiów. Okres 
jesiennej pandemii jest dla nas, od strony 
praktycznej, o tyle lżejszy że wypracowaliśmy 
już metody pracy. Opanowaliśmy sprzęt ele-
ktroniczny i myślę że jesteśmy już przy-
gotowani na potencjalne problemy techniczne. 
Osobiście jestem dumna z tego, że w tak 
trudnej sytuacji, byliśmy w stanie zmobilizować 
siebie oraz uczniów do dalszej pracy. Nigdy 
nikt się z tym nie zetknął się z taką sytuacją, 
więc nie mogliśmy bazować na cudzych 
doświadczeniach i musieliśmy sami wypraco-
wywać nasze metody pracy.                  
Każdego zastanawia, jak wyglądają spraw-
dziany lub kartkówki. Wielu rodziców nie do 
końca wie co ich dzieci robią podczas e-
lekcji. Czy mogłaby Pani Dyrektor powie-
dzieć kilka zdań, właśnie o tym jak 
funkcjonuje sprawdzanie wiedzy?        
Pracujemy w tym momencie na platformie                

microsoft teams i muszę powiedzieć, że rze-
czywiście jest ona dostosowana do wszelkiego 
rodzaju aktywności. Na szczęście twórcy tej 
aplikacji, pomyśleli również o sprawdzianach. 
Wyglądają one przeważnie tak, że młodzież 
otrzymuje instrukcje od nauczyciela, po czym 
ma określony czas, w którym musi odesłać 
wykonaną pracę. Po rozmowie z nauczy-
cielami wiem, że młodzież różnie sobie z tym 
radzi, ale muszę powiedzieć, że są bardzo 
pilni jeśli chodzi o frekwencję. Jeżeli chodzi o 
stronę techniczną, nie ma większych proble-
mów. Po napisanym sprawdzianie, który ma 
wyznaczony czas, sprawdzian się zamyka, a 
prace są odsyłane drogą elektroniczną do 
nauczyciela. Nauczyciel w instrukcji, którą 
wysyła uczniom, podaje również czas, kiedy 
wyniki sprawdzianu będą udostępnione. Z tej  
technicznej strony jest to na pewno ogromne 
ułatwienie, ale jak każdy sprawdzian wiedzy w 
takiej formie, oczywiście budzi trochę wątpli-
wości.
Kończąc naszą rozmowę prosilibyśmy o 
kilka słów otuchy i pocieszenia, zarówno 
dla nauczycieli jak i dla uczniów, ponieważ 
sytuacja jest naprawdę ciężka i wszyscy 
zmagają się z ogromnymi trudnościami 
podczas codziennych obowiązków.   
Pierwsze co mi się nasuwa, to na pewno 
ogromne podziękowania za właściwe odnale-
zienie się w tak nietypowej sytuacji. Moje 
wyrazy uznania kieruję do nauczycieli. Taka 
ciągła praca przed ekranem komputera jest 
naprawde trudna, zwłaszcza jeżeli po drugiej

stronie nie ma żywego człowieka, ucznia, który 
jest spontaniczny, który reaguje nawet mimiką 
twarzy. Tu naprawdę bardzo podziwiam moich 
kolegów i koleżanki. Bardzo dziękuję, bo jest to 
ciężka praca. Jestem również pod ogromnym 
wrażeniem naszych uczniów, ponieważ nie 
ukrywam, że orientuję się jak to wygląda w 
innych szkołach w dużych miastach, gdzie są 
ogromne problemy, szczególnie z frekwencją. U 
nas, pomimo wszelkich trudności, można powie-
dzieć, że jest ona prawie stuprocentowa. Pracu-
jemy według starego przyjętego planu lek-
cji,więc zajęcia zaczynają się w godzinie 7.10 i 
muszę powiedzieć, że mimo wczesnej godziny, 
uczniowie rzeczywiście są już na łączach i są 
gotowi do pracy. Za to również chciałam 
podziękować. Jest to ogromny sprawdzian dla 
nas wszystkich, dla uczniów, nauczycieli, czy 
dyrektorzy szkół, wszystkich, którzy biorą odpo-
wiedzialność za cały proces dydaktyczny. Każdy 
się boi, każdy jest zaniepokojony, cieszę się że 
w takim trudnym czasie mamy siłę się zmobili-
zować, że wszystkie zajęcia odbywają się w 
miarę spokojnie. Staramy się żeby ten czas, 
który jest na pewno próbą dla nas wszystkich, 
dodał nam siły. Dlatego też życzę wszystkim 
siły, wytrwałości i jeszcze raz bardzo dziękuję 
rodzicom za wyrozumiałość i za to, że są dla 
nas wsparciem. Naszym uczniom dziękuję za 
taką ogromną mobilizację, a nauczycielom za 
ciężką, systematyczną pracę.            
Dziękuję za rozmowę oraz zachęcam do 
obejrzenia wywiadu na naszym FanPage
,,Nasz Opatów”. 
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Czy Pan Burmistrz mógłby podsumować to 
co udało się do tej pory osiągnąć oraz 
zrealizować gminie Opatów?             
Naszym największym problem, jest oczywiście 
pandemia Koronawirusa, szczęściem w 
nieszczęściu, jest to, że gmina Opatów to w 
większości tereny rolnicze, więc epidemia nie 
uderzyłą w nas tak mocno jak w regiony 
bardziej rozwinięte. Nie zmienia to faktu, iż 
straciliśmy przez to sporo czasu. Od kiedy 
koronawirus pojawił się na świecie minął rok i 
prawda jest taka, że rok 2020 jest rokiem 
straconym. Sytuacja ta wyłączyła możliwość 
szybszego rozwoju, i sprawiła, że w tym roku 
nie mogliśmy urzeczywistnić żadnego z na-
szych planów. Każdy urząd musi teraz działać 
w okrojonym zakresie, a pieniądze których 
moglibyśmy użyć do rozbudowy Opatowa, w 
większości poszły na walkę z Covidem. 
Mimo tej sytuacji, robimy wszystko aby dobrze 
wykorzystać środki, które już dostaliśmy.  
Mamy w planach rewitalizację basenu na
,,kani”. Nie będzie to jednak tylko odbudowa. 
Chcemy zrobić nowoczesny basen, ponieważ 
przyświeca nam ta sama idea co podczas 
rozbudowy boiska przy szkole podstawowej
nr 1. Chcemy użyć najnowocześniejszych ma-
teriałów oraz najlepszej technologii na jaką 
tylko będzie nas stać. Ponadto to próbujemy 
również rozwiązać każdy problem, który jest 
zgłaszany przez mieszkańców.      
A co ze strategią długofalową? Czy pan-
demia pokrzyżowała plany, czy podjęto już 
jakieś kroki aby rozpocząć realizację?  
Na pewno pandemia nie okazała się pomoc-
na, lecz myślę że nasza strategia ma możli-
wość by być zrealizowana nawet w czasach, 
w których panuje ciężka sytuacja epidemio-
logiczna.  Nasz plan ma dwa najważniejsze 
punkty. Pierwszym z nich  jest rozwinięcie 
turystyki, o czym już wspominałem podczas 
mojej kampanii wyborczej. Mamy w planach 
stworzyć w gminie Opatów Europejskie 
Centrum Templariuszy oraz rozsławić nasze 
zabytki, takie jak kolegiata, brama warszaw-
ska, czy nawet sam rynek. Mamy również 
pomysł na zagospodarowanie tych słynnych 
podolskich "Skałek", gdzie jakiś czas temu 
odbył się tzw. "Iron Camp".               

Drugi punkt strategii, moim zdaniem ważniej-
szy, to zagospodarowanie terenów przemysło-
wych, gdzie będą mogły powstawać nowe 
miejsca pracy. Uwarunkowane jest to jednak 
przebiegiem opatowskiej obwodnicy. Owszem, 
to że ona nie powstanie jest mało prawdo-
podobne. Jeżeli jej budowa dojdzie do skutku, 
chcemy aby przejeżdżając, można było ujrzeć 
tereny przemysłowe i inwestycyjne w ich peł-
nej okazałości. Niestety tu pojawia się kolejny 
problem. Jak już wspomniałem wcześniej Opa-
tów jest gminą rolniczą. Odłączenie z produkcji 
rolnej jednego hektara ziemi uprawnej w 
pierwszej klasie to koszt około 400 000 tys. 
złotych dla inwestora, który musi tę ziemię  
kupić.
Podsumowując, plan to remonty, rewita-
lizacja, przemysł oraz turystyka?        
Tak, aktualnie Opatowianie tego potrzebują 
najbardziej, gdyż zarówno turystyka jak i prze-
mysł, tworzą nowe miejsca pracy.

Aktualnie mamy problem z dużym wyludnia-
niem się Opatowa, dlatego musimy sprawić aby 
młodzi ludzie chętniej wybierali pozostanie w 
swoim rodzinnym mieście, aniżeli emigrację do 
większych ośrodków miejskich.  Najlepszym 
sposobem na to, jest zagwarantowanie im 
miejsc pracy oraz stworzenie możliwości akty-
wnego spędzania wolnego czasu. Właśnie 
dlatego rewitalizacja jest tak ważna. Teraz 
modne jest wyjeżdżanie z większych miast do 
mniejszych miejscowości, więc dobre skomu-
nikowanie Opatowa z Kielcami, może sprawić iż 
młodzi ludzie będą mogli łatwiej dojechać do 
pracy, co powoduje z kolei, iż jest większa 
szansa, na to, że zostaną tutaj!              
Dziękuję za rozmowę oraz zachęcam do 
obejrzenia wywiadu na naszym FanPage
,,Nasz Opatów”. 

Wywiad z 
Grzegorzem 
Gajewskim

Wywiad z 
Andrzejem 
Grządzielem
Jak ocenia pan ostatni rok w gminie Lipnik, 
czy był to rok udany, czy jednak pandemia 
pokrzyżowała pańskie plany?         

Myślę, że jeśli chodzi o imprezy kulturalne oraz 
sportowe to pandemia zepsuła nam bardzo 
wiele planów. Większość wydarzeń się niestety

nie odbyła. Ubolewam bowiem, ponieważ na 
obchody 11 listopada zaplanowaliśmy świetną 
imprezę. Miała to być wystawa, która miała 
zostać poświęcona tysiącleciu polskiego orła. 
Przy okazji wystawy mieliśmy zrobić również 
podsumowanie lokalnych działań. Ważną 
częścią obchodów rocznicy odzyskania nie-
podległości mieli być panowie Skorupscy z 
Poznania. Są to synowie przedwojennego wła-
ściciela Lipnika. Niestety wszystko powolutku 
upadło i z powodu koronawirusa wystawa się 
nie odbyła nie mniej jednak co się odwlecze to 
nie uciecze. Zaplanowane wydarzenia odbędą 
się, gdy sytuacja powróci do normy. Jeśli 
chodzi o inwestycje to mogę powiedzieć, że 
sytuacja jest dobra. Udało nam się zreali-
zować wiele znaczących projektów. Obecnie 
mamy podpisaną umowę na skanalizowanie 
kolejnych miejscowości. 

Na ten projekt dostaliśmy ponad 1 milion 
złotych  z urzędu marszałkowskiego. Otrzyma-
liśmy także dofinansowanie na budowę boiska 
sztucznego we Włostowie, które będzie wyglą-
dać podobnie jak to które powstało w Lipniku 
przy szkole podstawowej. Nasza gmina uzyska-
ła również dotację równą 500 tys. na walkę z 
Covid, ponad 500 tys. na samochód strażacki. 
Podsumowując, nasza gmina otrzymała około 
6,5 mln zł ,więc szczególnie uważam ten rok za 
udany. Co najlepsze jeszcze dodam, że w tym 
czasie zrobiliśmy też kilka odcinków dróg, 
zarówno tych lokalnych jak i powiatowych.  
Myślę że następny rok już będzie ciekawszy. 
Czekamy aż pandemia się wreszcie zakończył, 
bowiem chcemy w końcu otworzyć i pokazać 
budynek gminy Lipnik. W sumie na ten obiekt w 
przeciągu 2 lat wydaliśmy już 1,6 mln zł i 
dofinansowanie ponad 1 mln zł na termomoder-
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nizację budynku. Budynek jest bardzo ciepły. 
Mamy zamontowane nowoczesne ogrzewanie, 
nowe okna, elewację oraz wejście. Staraliśmy 
się żeby wszystko dobrze wyglądało, ale 
jednocześnie żeby było elektrooszczędne. 
Mogę się tu jeszcze pochwalić, bowiem gmina 
Lipnik za rok będzie miała ocieplone wszystkie 
remizy w ramach termomodernizacji. W tym 
roku zrobiliśmy pełną termomodernizację w 
Kurowie. Robiliśmy też termomodernizację w 
Leszkowie, Słabuszewicach, następnie Słopto-
wie i w tym roku możliwe że uda nam się zrobić 
też fotowoltaikę w Słabuszewicach i możemy 
powiedzieć, że gmina pod kątem ekologicznym 
jest naprawdę wzorowa. Będziemy mieć foto-
woltaikę i ogrzewanie gazowe. Jesteśmy rów-
nież pierwszą gminą w województwie święto-
krzyskim, która zakupiła samochód elektryczny. 
Jest to Hyundai Kona. Zużycie energii nie jest 
duże, koszt przejechania 100 kilometrów to ok. 
8 zł. Podrózuje się nim bardzo wygodnie, a 
zaraz jest oszczędny.           
Udało nam się pozyskać środki dzięki czemu 
otworzyliśmy w Kurowie, w miejscu remizy klub 
seniora.  Zamierzamy w tym roku otworzyć 
również klub środowiskowy. Z powodu korona-
wirusa czekamy jednak z oficjalnym otwarciem. 
Są to projekty na które pozyskaliśmy ok. 1 600 
tys zł, a także duże pieniądze z budżetu 
państwa.             
Moim kolejnym planem jest pójście w kierunku 
turystyki, jak i również podtrzymanie pamięci  o 
naszej przeszłości. Udało nam się odzyskać 
działkę przy pałacu Karskich. Wykarczowaliśmy 
całą powierzchnię, zostały też zlecone histo-
ryczne. Prace stricte projektowe. Będziemy 
chcieli aby budynek został doprowadzony do 
świetności. Jest on niewielki, niemniej jednak 
jest  bardzo cenny i wartościowy. W przyszłości 
chcielibyśmy stworzyć szlak ariański (Włostów, 
Ublinek , potem Koźlice, Malice, Męczennice) 
oraz  wyjaśnić historię tego regionu. Myślę, że 
są to bardzo ambitne plany. Nie ukrywam, że 
chcemy w końcu doprowadzić do zakupu 
działek w Międzygórzu.          
       

Są tam piękne ruiny zamku. Udało się nam 
poddać pełnej rewaloryzacji staw, jest tam 
również zadbana altanka. Jednak żeby rozwijać 
Międzygórz musimy postarać się o kupno 
nowych nieruchomości.           
Podsumowując ten rok, pomimo pandemii, 
był obfity w wiele inwestycji, ale i przyszłe 
lata zapowiadają równie owocne, prawda? 
Mamy w planach w przyszłym roku postawić 
trzy nowe świetlice, będę się starać aby 
wyremontować w stu procentach szkołę w 
Usarzowie. Następnie od podstaw wybudować 
świetlicę w Sternalicach i w Kaczycach. Do 
tego celu zakupiliśmy już grunty. Planuję 
również uruchomić dwa ujęcia wody, które będą 
służyły mieszkańcom miejscowości Grocho-
wice. Będę chciał ograniczyć do jak najmniej-
szego stopnia używanie wody do celów 
przemysłowych we Włostowie.           
Czyli jednym słowem gmina Lipnik aktualnie 
stawia na ekologię?

Tak, staramy się robić to na co nam pozwalają 
nasze środki. To że realizujemy inne inwestycje, 
np. projekt termomodernizacji świetlnej to 
zasługa dofinansowań. Niektóre świetlice były 
budowane w latach 70. Na tamte czasy były 
duże i użytkowe jednak dzisiaj wszystko się 
zmienia, są inne potrzeby. Musimy w każdej 
tego typu remizie zrobić ocieplenie. Myślę  że 
uzyskanie środków unijnych będzie bardzo 
pomocne w rozwoju gminy.          
Podsumowując główne plany na gminę Lip-
nik to: ekologia, inwestycje, rozwój i tury-
styka.
Tak. Kieruję się prostą zasadą “słuchać co 
mówią ludzie i to realizować”, ponieważ mie-
szkańcy wiedzą najlepiej czego im potrzeba.
Dziękuję za rozmowę oraz zachęcam do 
obejrzenia wywiadu na naszym FanPage
,,Nasz Opatów”. 
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Jak co roku każdy z nas obchodził Narodowy Dzień 
Niepodległości.Trudna  sytuacja epidemiologiczna 
nie powstrzymała patriotycznego ducha naszego 
narodu. Miliony Polaków na całym świecie hucznie 
obchodziło rocznicę odzyskania niepodległości przez 
Rzeczpospolitą. Jednak pandemia nie daje o sobie 
zapomnieć, co za tym idzie, formy wyrażania 
naszego patriotycznego ducha musiały ulec pewnej 
zmianie przez Covid-19.            

Jak to wyglądało w kraju?                      

W Warszawie o godzinie 10:00 odbyła się uroczysta 
Msza Święta w intencji Ojczyzny w Świątyni 
Opatrzności Bożej, w której udział wziął sam 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej - Andrzej Duda. 
Około południa rozpoczęły się uroczystości przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza, w którym udział brali 
przedstawiciele władzy. Nietypowo w tym roku, 
obchody święta niepodległości w Warszawie 
odbywały się w różnych formach, nie tylko pieszej 
lecz też zmotoryzowanej.                   
Mimo dobrych intencji, na tegorocznym marszu nie 
zabrakło kontrowersji oraz pewnych prowokacji, 
nieznany sprawca wrzucił płonącą race do domu 
pana Stanisława Okołowicza. Na szczęście ogień 
został powstrzymany przez strażaków, zanim całe 
mieszkanie stanęło w płomieniach. Niestety, groźny 
żywioł zdążył zająć część mieszkania, przez co 
zniszczone zostały dzieła sztuki. Pan Okołowicz 
nadal domaga się odszkodowania od Roberta 
Bąkiewicza - organizatora marszu. Ten jednak ciągle 
twierdzi, że mieszkanie było pustostanem, nad
którym wisiały plakaty promujące strajk kobiet.
Ministerstwo Kultury i dziedzictwa narodowego 
przygotowało również program zdalnego wydarzenia 
obchodów dnia Niepodległości. W programie tych 
obchodów znalazło się między innymi wspólne 
śpiewanie hymnu o 12:00. W ramach akcji 
„Niepodległa do hymnu” na każdej polskiej stacji 
radiowej równo o tej godzinie każdy z nas mógł 
usłyszeć dumnie granego Mazurka Dąbrowskiego i 
przyłączyć się do wspólnego śpiewania hymnu 
narodowego.

Jak to wyglądało u nas w Powiecie?        

Niestety przez pandemie Covid-19 tegoroczne 
obchody święta niepodległości w naszym powiecie 
wydawały się bardzo skromne. Wszystkim brakowało 
tradycyjnego wydarzenia z dumnie grającą hymn 
orkiestrą. Jednak aby podtrzymać tradycję święta 11 
listopada Burmistrz Miasta i gminy Opatów Grzegorz 
Gajewski wraz z delegacją samorządu gminnego 
oraz powiatowego uczestniczył w Mszy świętej za 
Ojczyznę w Klasztorze Ojców Bernardynów, po czym 
w imieniu wszystkich mieszkańców zostały złożone 
wiązanki kwiatów pod pomnikiem Majora Ludwika 
Topór - Zwierzdowskiego.                      
Warto wspomnieć również, iż tradycyjnie w gminie 
Opatów odbył się odpust związany z obchodami 
święta patrona Kolegiaty, świętego Marcina. Jak co 
roku, pomimo sytuacji epidemiologicznej, sprze-
dawcy rozstawili swoje stragany wzdłuż ulic Rynku. 

102 rocznica 
niepodległości
Jak to wyglądało w kraju i
u nas w powiecie?
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Krótko o 
pandemii 
koronawirusa
Każdy z nas na pewno zdążył już odczuć skutki 
pandemii na własnej skórze. Czy to przez 
obostrzenia, czy przez samego koronawirusa. Nasze 
życie uległo drastycznej zmianie. Wiele stanowisk 
pracy zostało przeniesione w tryb zdalny. W tym 
trudnym okresie nie możemy spotkać się z naszą 
rodziną oraz przyjaciółmi w ulubionej restauracji. 
Nasza sytuacja finansowa jest coraz bardziej 
niepewna, gdyż każdego dnia ryzyko utraty pracy, 
staje się coraz bardziej prawdopodobne. Pomyśleć, 
że jeszcze rok temu wszystko było ,,normalne”. Nikt 
nawet nie podejrzewał, że w XXI wieku, może 
wybuchnąć epidemia, która sparaliżuje cały świat 

Czym właściwie jest ten Covid - 19?             
Covid-19, to choroba wywoływana przez wirusa 
SARS-CoV-2, pochodzenia zwierzęcego. Według 
badań Chińskiego Centrum Kontroli i Zapobiegania 
Chorobom, COVID-19 jest podobny do zespołu ostrej 
niewydolności oddechowej (SARS). Podobieństwa te 
umożliwiają naukowcom wykorzystanie wiedzy o 
SARS w pracach badawczych nad nowym korona-
wirusem.
Covid-19 jest bardzo podobny do pospolitej grypy - 
tak jak ona, zaczyna się w płucach i rozprzestrzenia 
się drogą kropelkową, gdy kichamy, bądź kaszlemy.

Jakie są objawy zakażenia koronawirusem?     
Najczęściej występujące objawy, to:          
gorączka, suchy, kaszel, zmęczenie          
Lecz jest też szansa, że wystąpią inne objawy,
takie jak:                    :
ból mięśni, ból gardła, biegunka, zapalenie spojówek, 
ból głowy, utrata smaku bądź węchu, wysypka 
skórna, zabarwienie palców u rąk i nóg.        

Jak się uchronić przed zakażeniem?       
Najważniejsze to często myć ręce, w ten sposób 
pozbywamy się niebezpiecznych drobnoustrojów, 
które przez dłonie mogłyby się bardzo łatwo dostać 
do naszego organizmu, np. podczas jedzenia. 
Powinniśmy je również często dezynfekować, po 
wykonaniu każdej czynności, która wymagała od nas 
interakcji z jakimś obiektem. Kolejnym sposobem na 
uniknięcie choroby, jest zachowanie dystansu 
społecznego, a gdy nie jest to możliwe założenie 
maseczki. Przed dezynfekcją staraj się nie dotykać 
oczu, nosa, ani ust, a gdy kaszlesz zakrywaj nos i 
usta wewnętrzną stroną łokcia, bądź chusteczką. 
Jeżeli nie czujesz się na siłach zostań w domu. Przy 
wystąpieniu jakichkolwiek objawów, skontaktuj się z 
lekarzem.
Aktualnie niestety nie ma leku na koronawirusa, więc 
jedyną metodą, jest odpoczynek. Wskazane jest 
również spożywanie dużej ilości płynów oraz 
bogatych w składniki odżywcze potraw. Kluczowa jest
również kwarantanna. Każdy powinien zadbać o 
zdrowy tryb życia podczas pobytu w domu. Należy 
utrzymywać zdrową dietę, dbać o sen oraz aktywność 
fizyczną. Dla zachowania bezpieczeństwa zaleca się 
wyłącznie zdalny kontakt z rodziną.          
Co jeżeli zachoruję?               
Jeśli wystąpią u Ciebie łagodne objawy i nie cierpisz 
na inne schorzenia, przebywaj w samoizolacji. W 
razie jakichkolwiek pytań lub wątpliwości skontaktuj 
się ze swoją przychodnią lub zadzwoń na infolinię 
dotyczącą COVID-19. Jednak w razie wystąpienia 
poważniejszych objawów, skontaktuj się z lekarzem, 
pamiętaj, by zadzwonić wcześniej i umówić się na 
wizytę.

Strajk Kobiet w Naszym 
Regionie
Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 22 października uznający za niezgodną z konstytucją 
jedną z trzech przesłanek, które pozwalały na legalną aborcję, wywołał w społeczeństwie 
ogromne emocje.Na tyle duże, iż doprowadził do fali protestów w całej Polsce. Według wielu, 
najliczniejszych od czasów „Solidarności”.Głównym inicjatorem akcji protestacyjnych jest 
Ogólnopolski Strajk Kobiet, którego zasięg doszedł nawet do naszego województwa. 
Strajkowano w takich miastach jak bliski nam Ostrowiec Świętokrzyski. Na liście miast 
strajkujących znalazły się między innymi Kielce, Jędrzejów, Busko oraz parę innych 
miejscowości z naszego regionu. Jednak najbardziej imponujące protesty w naszej okolicy 
odbywały się właśnie na terenie właśnie Ostrowca świętokrzyskiego. W niedzielę 25 
października 2020, trzy dni po ogłoszeniu wyroku przez Trybunał Konstytucyjny, ulicami 65-
tysięcznego Ostrowca Świętokrzyskiego przeszło ponad tysiąc osób. Takiej demonstracji 
Ostrowiec nie widział od dawna. Protesty głównie odbywały się w formie marszów oraz 
drobnych happeningów takich jak ustawianie zniczy oraz rozwieszania plakatów 
propagujących Strajk Kobiet.                                 
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Konkurs 
Fotograficzny
"Ach Świętokrzystkie czaruje"

Dla wszystkich amatorów fotografii, Woje-
wódzki Dom Kultury w Kielcach im. Józefa 
Piłsudskiego organizuje coroczny konkurs 
fotograficzny „Ach, świętokrzyskie czaruje”, 
którego celem jest zaprezentowanie piękna 
ziemi świętokrzyskiej oraz jej zabytków.
Konkurs jest skierowany do pasjonatów 
fotografii, zajmujących się nią hobbystycznie. 
Wydarzenie ma wzbudzić zainteresowanie 
świętokrzyskim krajobrazem fotografów z 
obszaru całego kraju. Najlepsze prace kon-
kursowe mają możliwość być zaprezentowane  
na stronach internetowych oraz facebooko-
wych  Wojewódzkiego Domu Kultury w Kiel-
cach, a także Portalu Informacji Kulturalnej. 
Jest to niepowtarzalna okazja do zaprezento-
wania zarówno siebie, jak i swojej pasji przed 
szerszą publicznością. Województwo święto-
krzyskie ma wiele walorów turystycznych, 
które warto pokazywać i zachęcać tym samym 
do odwiedzenia tych okolic.                
Wszystkie prace konkursowe będą oceniane 
przez Radę Artystyczną w dwóch kategoriach 
wiekowych: do 18 lat i powyżej 18 roku życia. 
Prace należało zgłaszać do 30 września 2020 
roku wraz z wypełnionym oświadczeniem 
konkursowym. 
       

1 Listopada w 
Naszym 
Województwie
Decyzje podjęte przez władze krajowe o 
zamknięciu cmentarzy od 31 października do 2 
listopada włącznie zostały ogłoszone w piątek  
30 października wieczorem. 1 listopada 2020 
roku przejdzie do historii- po raz pierwszy tego 
dnia nie mogliśmy odwiedzić cmentarzy.
Te dodatkowe ograniczenia, które wynikały z 
obejmującej cały kraj strefy czerwonej oraz 
szalejącej pandemii koronawirusa spowodo-
wały pustki w miastach w świętokrzyskim. 
Poszkodowani zostali nie tylko zwykli obywa-
tele, ale przede wszystkim sprzedawcy chry-
zantem i zniczy,  którzy swoje straty szacują w 
tysiącach. Niektórzy z nich bardzo krytycznie 
oceniają decyzję polskiego rządu.  Lokalne 
władze starały się wspierać sprzedawców, na 
wielu rynkach w świętokrzyskim zagościły 
chryzantemy.  Powinniśmy pamiętać o tym, że 
wprowadzone zaostrzenia miały na celu 
ochronienie obywateli przed ciągle rosnącą 
liczbą zachorowań.                     

Wsparcie dla 
serniorów
W związku z sytuacją epidemiologiczną od 
niedawna w Polsce funkcjonuje system wspie-
rania seniorów. Dzięki niemu osoby starsze, 
które obawiają się o swoje zdrowie oraz życie, 
mogą zgłosić się na infolinię. Seniorzy mogą 
uzyskać pomoc, przy zrobieniu zakupów lub 
wyprowadzaniu zwierząt na spacer. Równole-
gle, w systemie rejestrują się wolontariusze, 
którzy wspierają osoby starsze w wymienionych 
powyżej czynnościach. W województwie Świę-
tokrzyskim również działa Solidarnościowy 
Korpus Wsparcia Seniorów. Inicjatywa ministra 
Piotra Mazurka, znalazła szerokie poparcie 
wśród świętokrzyskich aktywistów oraz wolon-
tariuszy, którzy tłumnie odpowiedzieli na 
wezwanie oraz stanęli do walki z pandemią. 
Dzięki programowi osoby starsze uzyskają 
niezbędną pomoc w czasie pandemii, bez 
konieczności wychodzenia z domu. 

Seniorze! Jeżeli obawiasz się koronawirusa, 
zadzwoń na infolinię: 22 505 11 11 i zgłoś 
decyzję o pozostaniu w domu dla własnego 
bezpieczeństwa. Lokalny ośrodek pomocy spo-
łecznej w Twoim mieście skontaktuje się z Tobą, 
ustali Twoje potrzeby oraz powiadomi lokalnych 
wolontariuszy, którzy z pewnością pomogą Ci, 
przebrnąć przez ciężki okres pandemii. 
Jak to działa?              
Krok 1: Osoba starsza, dzwoni na infolinię i 
informuje, że decyduje się pozostać w domu dla 
własnego bezpieczeństwa – infolinia odsyła 
sprawę z numerem telefonu do właściwej gminy 
i lokalnego ośrodka pomocy społecznej.      
Krok 2: Gmina kontaktuje się z seniorem i ustala 
potrzeby z gotowego katalogu (np. zakupy 
spożywcze, wyrzucenie śmieci, wyprowadzenie 
psa).
Krok 3: Gmina prowadzi wykaz (listę) seniorów 
potrzebujących pomocy i przypisuje do każdego 
seniora, osobę, która zajmie się już bezpo-
średnio pomocą.
Do wolontariatu mogą zapisać się również 
młodsi, na stronie wspierajseniora.pl. Gorąco 
zachęcamy wszystkich młodych ludzi aby 
zaangażowali się we wspólną walkę z pandemią 
koronawirusa!

Nasz Opatów
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Papież w 
naszym 
Mieście
Po kilku miesiącach oczekiwania, pomnik 
świętego Jana Pawła II odnalazł swoje miejsce 
w Opatowie. Po długich dyskusjach  udało się 
wybrać najbardziej optymalną lokalizację,z 
którą zgadza się większość mieszkańców 
naszej gminy. Pomnik stanął na skwerze tuż 
przy opatowskiej winnicy, dokładnie w 42 
rocznicę wyboru Karola Wojtyły na papieża. 
Plany dotyczące postawienie pomnika pojawiły 
się już w grudniu 2019 roku. Niespodziewana 
epidemia koronawirusa odłożyła w czasie in-
westycję. Prac nie pospieszyły również dysku-
sje na temat lokalizacji pomnika. Ostatecznie 
udało się dojść do szczęśliwego porozumienia 
porozumienia w myśl, którego od piątku 16 
października pomnik Jana Pawła II stoi nie-
opodal winnicy. Statua dumnie spogląda na 
najpiękniejszy zabytek naszego miasta, bramę 
warszawską oraz naszą prastarą kolegiatę. 
W setną rocznicę urodzin Jana Pawła II figura, 
która została zakupiona przez władze miasta i 
gminy Opatów. Została poświęcona przez 
Ojca Edgara Semeniuka - gwardiana opatow-
skich zakonników. Początkowo pomnik miał 
zostać umieszczony na terenie dawnego 
Żmigrodu przy klasztorze, jednak w związku z 
licznymi głosami mieszkańców sugerującymi, 
że w tamtym miejscu pomnik będzie samotny i 
zapomniany, ostatecznie został umieszczony 
w centrum miasta, tuż przy głównym szlaku 
turystycznym.
Monument, został wykonany w Podkarpackiej 
Pracowni Rzeźbiarsko - Odlewniczej “Arkada” 
w Łowcach. Zakład Józefa Siwonia wytwarza 
figury z żywicy epoksydowej, która wygrywa z 
konkurencyjnym brązem lub kamieniem dzięki 
cenie, a po pomalowaniu złotą farbą, nie różni 
się od dzieła wykonanego z brązu. Dodatkowo 
pomnik został wzmocniony włóknem szkla-
nym, dzięki czemu będzie odporny na warunki 
atmosferyczne. 
Pomnik Papieża Polaka, kosztował Opatów 
dwanaście tysięcy złotych, lecz dzięki temu 
Ojciec Święty, już zawsze będzie zdobił nasz 
piękny opatowski krajobraz.

Urząd w 
Remoncie
Nasz Opatowski Urząd Miasta i Gminy wła-
śnie przechodzi gruntowny remont. Cały bu-
dynek wymaga dużego odświeżenia, przede 
wszystkim w opłakanym stanie znajdowała się 
instalacja grzewcza. Pracownicy zostali zmu-
szeni do ocieplania swoich pomieszczeń pracy 
grzejnikami elektrycznymi co sprawiało nie-
samowite koszta.                  
Nasz urząd powstał w drugiej połowie XVI 
Budynek wybudowano z funduszy kanclerza 
Krzysztofa Szydłowieckiego jako budowlę, w 
której zatrzymywał się, przebywając ze swoimi 
towarzyszami w Opatowie. W XIX wieku 
budynek zamieniono na koszary i cerkiew 
parafialną pod wezwaniem Opieki Matki Bożej. 
W dwudziestoleciu międzywojennym gmach 
był siedzibą starostwa i sejmiku powiatowego

Jest to budowla murowana, zbudowana na 
planie prostokąta. W przyziemiu od strony rynku 
charakterystyczne są czteroprzęsłowe podcie-
nia arkadowo-filarowe, o sklepieniu kolebkowo-
krzyżowym. Budynek znajduje się na liście 
zabytków dlatego również jest pod wyjątkową 
opieką konserwatora.Do tej pory udało się 
wymienić wstawić nowe okna,uszczelnienia 
posadzek,zamontowano pompy ciepła, zostały 
wymienione wszystkie grzejniki oraz panele 
słoneczne stanęły na podwórku za ratuszem 
także wymienione zostały wszystkie okna i 
drzwi, wszystko pod nadzorem konserwatora 
zabytków.
Z powodu remontu budynku wiele pokoi praco-
wniczych zostały wyjęte z użytku większość 
urzędów i instytucji zostały przeniesione w inne 
miejsce m.in. Ośrodek Pomocy Społecznej 
przyjmuje teraz w budynku Banku Spół-
dzielczego przy ulicy Szerokiej. Zajmuje tam 
pomieszczenia na drugim piętrze i dysponuje 
osobnym wejściem. W budynku ratusza 
pozostało tylko stanowisko obsługujące pro-
gram 500 plus, po prawej stronie od wejścia

do urzędu. Z tego co udało nam się dowiedzieć 
do Burmistrza miasta i gminy Opatów Grze-
gorza Gajewskiego remont zabytkowego obie-
ktu kosztować będzie około 1,3 miliona zło-
tych. Urząd Miasta i Gminy uzyskał na ten cel 
dofinansowanie unijne. Prace potrwają do 
grudnia 2020 roku.
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Rolnicy 
Protestują!
Rolnicy znowu Protestują! Tym razem na trasie 
Włostów - Opatów - Ostrowiec. 21 października 
rolnicy ponownie wyjechali na drogi, żeby 
protestować przeciwko nowelizacji  ustawy o 
ochronie praw zwierząt, tzw. „piątce dla 
zwierząt” zaproponowanej w sejmie przez 
Prawo i Sprawiedliwość. Rolnicy czują się 
bezradni i twierdzą że rząd nawet nie stara się 
ich wysłuchać. Poza blokowaniem dróg, spotkali 
się z samorządowcami i europosłem PSL. Mają 
nadzieję, że niebawem będą mogli porozma-
wiać także z tymi politykami z regionu, którzy 
głosowali za ustawą.             
             
Czym jest sama ustawa i co zawiera? Przede 
Wszystkim “5 dla zwierząt” zawiera postu-
laty takie jak:             

•Całkowity zakaz hodowli zwierząt na futra     

•Zakaz uboju religijnego na eksport     

•Drastyczne zwiększenie uprawnień organizacji 
anty hodowlanych.                 

•Utrzymywanie zwierząt gospodarskich wyłącz-
nie z dostępem do “pomieszczeń”.          

•Odbieranie zwierząt na koszt właściciela      

Podsumowując, na terenie Opatowa odbyło się 
do tej pory aż pięć strajków rolników. Sytuacja 
ta pokazuje, jak wielkim problemem dla rolników 
jest ustawa dotycząca “5 dla zwierząt. Rolnicy 
wielokrotnie zapowiadali, że nie poddadzą się 
dopóki rząd nie wysłucha ich racji oraz 
postulatów. 

Protesty miały miejsce również na trasie
Włostów - Opatów - Ostrowiec oraz Maruszów 
w gminie Ożarów - Lipsko na Mazowszu, 
Łopuszno - Włoszczowa. W sumie jechało około 
100 maszyn. Protest był zorganizowany, przez 
niezrzeszonych rolników. Przed godziną 10 
około 25 traktorów wyjechało z placu po dawnej 
cukrowni we Włostowie. Jechali do Opatowa, 
następnie skierowali się do Ostrowca. W drodze 
powrotnej, wjechali na rondo w Lipniku, blokując 
tym samym ruch na drodze numer 9. Była to 
kolejna akcja, mająca na celu wywrzeć nacisk 
na rząd, aby ten odrzucił nowelizację ustawy 
zwanej „piątką dla zwierząt”.      

Rolnicy wypowiadający się w tej sprawie są 
bardzo stanowczy oraz  nie biorą pod uwagę 
żadnego kompromisu. Nie brakuje tutaj moc-
nych wypowiedzi takich jak:         

„Protestujemy przeciwko "piątce dla zwierząt" 
Ta ustawa ma być wyrzucona do kosza!“

”Jesteśmy przeciwni bezcłowym kontyngentom 
z Ukrainy, które podpisał prezydent Andrzej 
Duda, likwidacji produkcji trzody chlewnej w 
wyniku nieudolnej walce z ASF, a także 
przeciwko masowemu wycofywaniu środków 
ochrony roślin, oraz przeciwko restrykcjom w 
gastronomii związanymi z covid – 19”  

Młodzi 
Patrioci
Uczniowie oraz nauczyciele Szkoły Podstawo-
wej numer 2 imienia Partyzantów Ziemi 
Opatowskiej w Opatowie, jak co roku, wzięli 
udział w akcji pod tytułem  “Szkoła Pamięta”.
W przeddzień Dnia Wszystkich Świętych, 
odwiedzili miejsca pamięci narodowej, oraz 
pobliskie cmentarze.                    
Celem akcji „Szkoła Pamięta”, jest upamiętnie-
nie postaci oraz wydarzeń związanych z 
historią małej ojczyzny oraz uwrażliwienie 
młodych ludzi na potrzebę pielęgnowania 
pamięci o bohaterach, dzięki którym dzisiaj 
możemy żyć w niepodległej Rzeczpospolitej. 
W opatowskiej szkole akcja rozpoczęła się od 
zbiórki zniczy zorganizowanej przez szkolne 
koło wolontariatu. Wolontariusze, brali czynny 
udział w porządkowaniu grobów na cmentarzu 
parafialnym w Opatowie. Młodzi ludzie co roku 
z okazji dnia Wszystkich Świętych porządkują 
opuszczone i zaniedbane groby. Sytuacja 
epidemiologiczna nie powstrzymała jednak 

młodzieży, która z powodu wprowadzonych 
obostrzeń odwiedziła opatowską nekropolię 
wcześniej. Uczniowie uporządkowali wybrane 
mogiły oraz zapalili znicze między innymi pod 
Krzyżem Pamięci Zbrodni Katyńskiej oraz na 
cmentarzu wojennym. Opatowska młodzież już 
od kilku lat odwiedza pomnik poświęcony 
Władysławowi Belinie Prażmowskiemu - “Pierw-
szemu ułanowi Rzeczypospolitej” . Pomnik 
poświęcony naszemu bohaterowi znajduję się w 
Ruszkowcu, w gminie Sadowie. Jednak młodzi 
ludzie nie poprzestali tylko na oddaniu 
należnego hołdu oraz szacunku, Belinie 
Prażmowskiemu.  Uczniowie wykonali gazetki 
pokazujące dokonania Tej wybitnej postaci w 
walce o wolność ojczyzny oraz w tworzeniu 
państwowości polskiej po 123 latach zaborów. 
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Mikołajkowy 
chaos
Wyobraźmy sobie postać starszego mężczy-
zny z długą, siwą brodą, ubranego w czerwony 
strój oraz z workiem pełnym cudownych 
prezentów. Wówczas, każdemu z nas przed 
oczyma ukazuje się obraz świętego Mikołaja! 
Czytelnicy z okolic Poznania mogą się teraz 
oburzyć i powiedzieć, że jest to uwspółcze-
śniona wersja Gwiazdora. Nic bardziej myl-
nego. Kwestia nazewnictwa tej grudniowej 
postaci jest bardziej skomplikowana, niż by się 
mogło nam wszystkim wydawać.           
Polska tradycja bożonarodzeniowa jest bardzo 
obszerna i niewątpliwie ma swój niepowta-
rzalny urok. Jednakże, postać świętego Miko-
łaja pojawia się z nami już na samym początku 
ostatniego miesiąca roku, ponieważ 6 grudnia 
obchodzimy Mikołajki. Ta tradycja ma swoje 
początki już w wieku IX i miała ona na celu 
czcić świętego Mikołaja, biskupa Miry. Warto 
wspomnieć, że było to ważne święto w 
Kościele katolickim. Do XIX wieku był to na 
naszych ziemiach dzień wolny od pracy. W 
1969 roku Kościół katolicki zniósł owe święto, i 
ustanowił to wydarzenie, jako tzw. wspomnie-
nie dowolne. Współcześnie, Mikołajki to dzień 
obdarowywania się drobnymi upominkami oraz 
słodyczami. Celebrują go zarówno osoby 
starsze, jak i również najmłodsi. Jednakże 
małe dzieci mogą się spodziewać pod podu-
szką lub w skarpetach dodatkowych upomin-
ków, które nocą z 5 na 6 przynosi nie kto inny, 
jak sam święty Mikołaj. Jest to przedsmak 
tego, co ma nadejść w wigilijną noc. 

W Wigilię Bożego Narodzenia po raz drugi poja-
wia się postać z workiem pełnym prezentów… i 
tu sprawa robi się bardziej skomplikowana pod 
kątem językowym. Temat ten zainteresował 
mnie, kiedy pierwszy raz zetknęłam się z 
nazwaniem świętego Mikołaja - Gwiazdorem. 
Przyznam szczerze, na początku nie miałam 
pojęcia o czym mówi mój rozmówca. Uważa-
łam, iż może opowiada on mi o jakimś lokalnym 
celebrycie? Jakież było moje zdziwienie, gdy 
wreszcie zrozumiałam, że mowa jest o naszym 
grudniowym bohaterze! Ten temat niezwykle 
mnie zainteresował. Okazało się, że w Polsce 
nie mamy tylko Mikołaja oraz Gwiazdora, lecz 
dodatkowo pojawią się cztery inne, wyjątkowe 
postacie. Warto zauważyć, że historia i jej 
wpływ na kulturę ma tu niezwykle ważny aspekt 
w zagwozdce nazewnictwa. Niejasności poja-
wiły się po II wojnie światowej wraz z przesie-
dleniem się mieszkańców Polski. Na rozwój 
nieścisłości językowych przyczyniły się również 
wcześniejsze rozbiory naszej Ojczyzny. 
Niewątpliwie, święty Mikołaj jest kojarzony w 
całej Polsce przez rozpowszechnienie tej nazwy 
przez media oraz popkulturę. Jednakże w

okolicach Poznania, na ziemiach lubuskich 
Kujawach, Kaszubach, Kociewi, ziemi 
bydgoskiej oraz Warmii spotkamy się z 
Gwiazdorem. Ta postać zakorzeniona jest w 
tradycji kolędowania, którego symbolem była 
gwiazda. Podczas kolędowania, szczególnie 
ważna była  postać przebrana w baranicę, która 
rozdawała grzecznym dzieciom prezenty, a złym 
niestety rózgi. Kolejną zagadką jest postać 
Aniołka, która króluje w Krakowie i jego 
okolicach. Na Śląsku prezenty przynosi 
Dzieciątko, utożsamiane z Dzieciątkiem Jezus. 
Gdzieniegdzie możemy również spotkam się z 
określaniem Dziadek Mróz, lecz zlokalizowanie 
jego konkretnych użytkowników jest ciężkie, lecz 
przyjmuje się, że skupia się on głównie na 
Podlasiu. Ostatnim symbolem jest Gwiazdka, 
która jest popularnym określeniem zwłaszcza w 
województwie świętokrzyskim. Postać Gwiazdki 
w wierzeniach ludowych jest dosyć tajemnicza. 
Ubiór owej persony składa się z kwiatów oraz 
słomianych akcentów, lecz kluczowym 
elementami są kolorowe wstążki, które barwnie 
dekorują strój, natomiast twarz okryta jest 
zwiewnym welonem. Niewątpliwie - takie oblicze 
postaci, która przynosi prezenty, odbiega od 
współczesnych wyobrażeń.         
Nasze wszystkie postacie mogą różnić się 
nazwami, czy też wygląd, lecz łączy ich jedno- 
radość i szczery uśmiech z prezentów, które 
pozostawiają pod choinką lub innych domowych 
zakamarkach. Niemniej jednak, należy zawsze 
pamiętać o tym, iż w grudniowy, magiczny czas, 
nie są najważniejsze upominki, lecz czas 
spędzony z rodziną oraz najbliższymi. Należy 
również obdarzyć pamięcią osoby samotne, 
otworzyć przed nimi serca i obdarować 
czułością i miłością do bliźniego. 

Przepis na 
domowy chleb
Składniki
○500 ml ciepłej wody                 
○750 g mąki pszennej, u mnie będzie to typ 450 
(mąka tortowa)                     
○25 g świeżych drożdży / 7 g drożdży instant              
○2 łyżki oleju                 
○1 łyżka cukru                
○3 łyżeczki soli (opcjonalnie słonecznik, oraz 
pestki dyni)                             

1. W pierwszej kolejności przygotowujemy 25 g 
drożdży (jeżeli używacie drożdży instant to 
pomińcie ten punkt), mieszamy je z wodą oraz 
cukrem. Po wymieszaniu odstawiamy na kilka 
minut na bok                      
2. Na wadze odmierzamy mąkę (w przypadku 
suchych drożdży wsypujemy je bezpośrednio 
do mąki), przesiewamy ją do miski, dodajemy 
resztę składników, a także rozczyn z drożdży. 
Na końcu wmieszać ewentualne ziarna (u mnie 
będzie to po około 30 g)              
3. Całość mieszamy drewnianą łyżką do 
uzyskania zwartej masy. Przykrywamy 
ściereczką i zostawić w lodówce, najlepiej na 
całą noc, lub co najmniej kilka godzin.
4. Wyrośnięte ciasto wyjąć z lodówki, wyrobić 
przez kilka minut na stolnicy, pozostawić aby 

przyjęło temperaturę pomieszczenia (nie może 
my wsadzić zimnego ciasta do piekarnika, bo 
nasz chleb nie wyjdzie)                    

5.Rozgrzewamy piekarnik do 200 stopni, 
ważne aby naczynie żaroodporne (blaszka, 
forma) nagrzewała się razem z piekarnikiem. 
Po nagrzaniu się piekarnika wyjmujemy spód 
naczynia, wkładamy do niego ciasto (ziarna 
można posypać po spodzie i wklepać je zwil-
żoną łyżką). Nakładamy górę naczynia żarood-
pornego, wkładamy do piekarnika na 30 minut.

6. Po upływie tego czasu zdejmujemy górę 
naczynia i wsadzamy chleb na kolejne 10/15 
minut – zapewni to nam, że chleb będzie miękki 
w środku a jego skórka będzie chrupiąca.

7. Po upieczeniu chleb nie jest jeszcze gotowy 
do jedzenia, należy odczekać do jego osty-
gnięcia.

                         Smacznego!
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Lokalny sport

OKS Opatów
Runda jesienna sezonu 2020/2021 dobiegła końca. Dwadzieścia drużyn świętokrzyskiej IV ligi rywalizowało o miano najlepszego zespołu w rundzie 
jesiennej. Chyba niewiele osób przed rozpoczęciem sezonu powiedziałoby z przekonaniem, że rundę jesienną uda się rozegrać bez większych 
problemów. Co prawda zmieniały się przepisy dotyczące sytuacji epidemiologicznej, jednak naszemu klubowi udało się rozegrać wszystkie mecze w 
pierwotnych terminach. Choć zainteresowanie po awansie było dużo większe to zaledwie ułamek naszej publiczności mógł dopingować klub tylko w 
niektórych spotkaniach rozgrywanych podczas rundy jesiennej. W końcu po 11 latach kibice w Opatowie doczekali się powrotu do IV ligi. 
Przed nowym sezonem do OKS-u dołączył Dawid Żak i Kamil Cholewiński, natomiast z klubem pożegnał się Michał Kotwa. 
Do rundy jesiennej przystępowaliśmy, jako beniaminek. Pierwszy mecz rozegraliśmy u siebie 19 lipca z AKS 1947 Busko Zdrój. To spotkanie remisujemy 
2: 2 i zdobywamy pierwsze punkty w IV lidze. Niestety później gramy słabiej, wciąż uczymy się IV ligi i porażki przeplatamy ze sporadycznymi remisami. 
Na pierwsze zwycięstwo czekamy do 11 października. Tego dnia podejmujemy na własnym stadionie drużynę Alitu Ożarów i jak się przełamać to właśnie 
w derbach. Ten mecz pewnie wygrywamy 3:0. Dalsza część sezonu w naszym wykonaniu wyglądała już dużo lepiej. Zawodnicy nabrali pewności siebie i 
zaczęli zdobywać, co raz więcej punktów.                                                
Rundę jesienną kończymy na 17 miejscu w tabeli, zdobywając 16 punktów z bilansem 4 zwycięstw, 4 remisów i 11 porażek. Bilans bramek to 28 
strzelonych i 47 straconych. Najlepszym strzelcem po 19 meczach w drużynie OKS-u zostaje Mikołaj Jasiński z 6 trafieniami.
Rundę jesienną w wykonaniu drużyny oceniamy pozytywnie. Warto zwrócić uwagę na fakt, że ponad 80% zespołu to nasi wychowankowie. 
Najmłodszym zawodnikiem, który wystąpił w meczu i zaliczył debiut na IV ligowych boiskach był 15-letni Igor Kadela. Ponad to doszliśmy do 4 rundy 
Okręgowego Pucharu Polski.                                   
W 2020 roku możemy pochwalić się również sukcesami naszych juniorów. Grupa z rocznika ,,2004 i młodsi” prowadzona przez trenera Pawła Patra 
wygrała swoją grupę i awansowała do ,,Świętokrzyskiej Ligi Juniorów”, nie doznając przy tym żadnej porażki. Królem strzelców z 16 bramkami został 
zawodnik OKS-u Kacper Kulczuga.                                      
Grupa juniorska z rocznika ,,2007 i młodsi” prowadzona przez trenera Mariusza Kadelę również wygrała swoją grupę i wywalczyła awans 
do ,,Świętokrzyskiej Ligi Trampkarzy”. W tej grupie koronę króla strzelców również zdobył nasz zawodnik Maciej Bator z 16 bramkami.
Pomimo pandemii ten rok uznajemy za udany. Zespół seniorów awansował i występuje w IV lidze, szczególnie cieszą sukcesy Naszych grup juniorskich 
oraz to, że coraz więcej dzieci i młodzieży chce trenować w OKS Opatów. Chcieliśmy również podziękować wszystkim sponsorom Naszego klubu, 
Burmistrzowi Miasta i Gminy Opatów, a w szczególności GRUPIE PBI, bez której nie istnielibyśmy na tym poziomie.

Opracował: Paweł Strzyż

Alit Ożarów
Rok 2020 jest bardzo trudnym okresem dla wszystkich 
ludzi oraz podmiotów związanych ze sportem. 
Problemy dotykają zarówno tych wielkich i możnych 
tego świata, a także i tych małych.             
Sytuacja ta nie ominęła również Klubu MZKS Alit 
Ożarów, jednakże udało nam się skutecznie przeciw-
stawić wszelkim niedogodnościom i dzięki temu 
mogliśmy funkcjonować na tyle normalnie, na ile było 
to możliwe. Na szczęście COVID-19 nie spowodował 
żadnych strat w kwestii zdrowia naszych piłkarzy oraz 
pracowników, co bardzo nas cieszy, bo wiemy, że nie 
wszystkie kluby znalazły się w takiej samej sytuacji. 
Właściwie żadna z osób związanych z Klubem nie 
miała pozytywnego wyniku na koronawirusa. Nasi 
piłkarze otrzymali zalecenia w kwestii dbania o własne 
zdrowie i przestrzegania wytycznych sanitarno-epide-
miologicznych, z czego wywiązywali się bardzo odpo-
wiedzialnie. Mimo to nie udało nam się całkowicie 
uchronić ich przed dolegliwościami związanym z 
przeziębieniem. Wszyscy doskonale wiemy, że jesień i 
zima w naszym kraju wiążą się ze wzrostem liczby 
zachorowań na grypę, co przełożyło się także na kilka 
takich przypadków wśród naszych zawodników. Na 
pewno też sprawy nie ułatwia fakt, że piłkarze 
naszego Klubu pracują zawodowo oraz uczą się, co 
nie pozwala na ich całkowitą izolację, jak to ma miejsce na najwyższym poziomie. Pomimo trudnych warunków w ostatnich miesiącach Klub MZKS Alit 
Ożarów funkcjonował normalnie. Organizowaliśmy codzienne treningi, zajęcia oraz spotkania ligowe z uwzględnieniem wytycznych Sanepidu oraz 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, a nasze wszystkie grupy młodzieżowe oraz drużyna seniorów uczestniczyły w swoich rozgrywkach bez żadnych 
problemów. 
Największą niedogodnością dla nas był fakt rozgrywania meczów bez udziału publiczności. Naszym celem jest dawanie radości lokalnej społeczności 
oraz zapewnienie im pewnego rodzaju odskoczni od zwykłej codzienności. Dlatego też ta cała sytuacja dotknęła nas najbardziej. Brak kibiców na 
stadionach jest czymś najgorszym w piłce nożnej, więc z niecierpliwością czekamy na powrót fanów na trybuny. Zaistniałe okoliczności sprawiły, że 
zaczęliśmy rozwijać się w kontekście mediów społecznościowych oraz interakcji z kibicami na tej płaszczyźnie. Codziennie dostarczamy nowe szczegóły 
dotyczące działalności naszego Klubu, przez co obserwująca nas grupa ludzi ma wgląd w aktualne dane. Oprócz treści stricte informacyjnych 
udostępniamy również zdjęcia z treningów oraz ligowych spotkań. Dodatkowo organizujemy konkursy i zabawy, w których można wygrać klubowe 
gadżety. Chcemy, aby kibice czuli, że są dla nas ważni, bo tak naprawdę to dla nich tworzymy i udoskonalamy projekt pod nazwą MZKS Alit Ożarów. Z 
tego miejsca chcieliśmy również podziękować wszystkim tym, którzy nas wspierali zarówno finansowo jak i organizacyjnie. Bez tej pomocy byłoby nam 
bardzo trudno funkcjonować. 

Opracował: Międzyzakładowy Klub Sportowy ALIT Ożarów
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KS Tarłów
Jesień zakończyliśmy wcześnie, bowiem w tym sezonie mamy tylko 10 drużyn w naszej B-klasie. Nie marnujemy jednak czasu, każdy z zawodników – 
oczywiście według własnych możliwości – podtrzymuje formę i jest w stałym kontakcie z trenerem Jarosławem Lipowskim, który na bieżąco monitoruje 
sytuację. Mamy nadzieję, że przygotowania do wiosny pójdą zgodnie z planem. Rozpoczniemy je z początkiem nowego roku. Wiosną będziemy chcieli  
- tak jak jesienią – pokazać się na naszym kibicom z jak najlepszej strony. Sami również chcemy czerpać z naszej gry satysfakcję i jak najczęściej 
przybijać po meczu „piątki” za dobrze wykonaną pracę na boisku. Rywalizacja o awans do wyższej klasy zapowiada się naprawdę ciekawie, 
szczególnie pomiędzy zespołami z pierwszej  piątki.Co do pandemii – nie zaobserwowaliśmy, aby ktoś z drużyny przechodził chorobę w sposób 
zagrażający życiu. Staramy dostosować nasze zachowania do zaleceń „ekspertów”, choć w grze kontaktowej, jaka jest piłka nożna, ciężko o 
zachowanie dystansu. Dbamy o siebie i zachęcamy do tego innych. Gdy zostaną w przyszłości zniesione obostrzenia, planujemy wiosną, przed 
sezonem, piknik i mecz KS kontra Urząd Gminy w Tarłowie. Latem z kolei jest pomysł na reaktywację turnieju „Nie zmarnuj lata”, który organizowaliśmy 
z powodzeniem w 2017 roku.

GKS Iwaniska
Zespół prowadzony jest przez trenera Konrada Tomaszewskiego, który pełni również rolę prezesa klubu. GKS Iwaniska dobrze radzi sobie w tym sezonie 
nie tylko w lidze, ale również w pisaniu różnych projektów, z których otrzymuje różne dotacje na wsparcie działalności klubowej. Ważne jest też to, że z 
klubem przedłużył umowę główny sponsor tej drużyny - Grupa PBI. Działalność klubu sportowego przede wszystkich opiera się na pomocy zawodników 
w ramach wolontariatu, gdyż trener czy osoby, które pomagają w prowadzeniu klubu sportowego nie pobierają żadnego wynagrodzenia. 
W tym sezonie do drużyny dołączyło także kilku zawodników. Są to: Damian Placha, Bartłomiej Grzesik, Kacper Szymański i Mikołaj Kargul (pozostał po 
wypożyczeniu) - wszyscy z UKS Baćkowice, a także Sławomir Lesiak z klubu Zorza Czajków. Dołączył także nowy zawodnik na pozycji bramkarza Kamil 
Staniek, który obecnie jest podstawowym bramkarzem tej drużyny. W klubie także powstały dwie grupy młodzieżowe w rocznikach 2008 - kategoria 
młodzik starszy i kategoria od 2012 roku i młodsi -grupa żak. Dotacje i granty pozyskane z projektów przedstawiają się następująco: wsparcie wójta 
gminy Iwaniska: dotacja publiczna w zakresie upowszechniania kultury fizycznej i sportu. Wsparcie działalności klubu. Kolejny projekt, z którego 
otrzymaliśmy wsparcie to projekt Fundacji Orlen pt. „Moje Miejsce na ziemi”. Z tego wsparcia każdy z naszych zawodników otrzymał sprzęt sportowy tj. 
koszulka treningowa, dres sportowy, a także torbę sportową oraz niezbędny sprzęt sportowy. Dodatkowo przy zakupie dzięki uprzejmości firmy HUSAR 
Sport z Kielc udało nam się uzyskać nowy komplet koszulek meczowych firmy JOMA - wyjaśnia prezes i trener Konrad Tomaszewski. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni z obecnego sezonu i z tego jak sobie radzimy w rozgrywkach. Nie ukrywam, iż duże wsparcie, które otrzymaliśmy z tych 
projektów bardzo nam pomogło w realizacji zadań statutowych naszego klubu. Cieszy mnie obecna sytuacja w klubie i zaangażowanie wszystkich 
zawodników w działalność klubu.

Cukrownik Włostów
Gdy już rozgrywki miały zostać wznowione spotkaliśmy się 
z całą drużyną i jasno wyznaczyliśmy sobie jeden cel - 
awans. Pozycja, którą obecnie zajmujemy może 
pokazywać, że nasze aspiracje były delikatnie mówiąc 
mocno wygórowane, jednak przed sezonem zupełnie nie 
zakładaliśmy takiego obrotu spraw. Odpadli dwaj 
najgroźniejsi rywale, wiedzieliśmy, że inne drużyny mają 
kłopoty kadrowe a przy tym, że w ostatnich sezonach 
ciągle byliśmy gdzieś na pozycjach tuż za czołówką, więc 
mogliśmy liczyć, że tym razem w końcu uda się osiągnąć 
upragniony awans. Sparingi przed ligą również były dobre, 
graliśmy głównie z drużynami z wyższych lig między 
innymi wygrywając z A klasowym Huraganem Wilczyce 
5:2. Jednak było jasne, że brakowało Nam środkowego 
napastnika, bardzo blisko powrotu do klubu był Maciej Drozdowski niestety ostatecznie nie doszło do porozumienia z zarządem klubu. Tak, więc całą 
rundę trener musiał kombinować i praktycznie w każdym meczu na pozycji napastnika grał inny piłkarz. Udało się namówić do powrotu do gry 
wychowanka Karola Czyża, który zaliczył nawet epizod w 2 lidze w barwach KSZO jednak zawodnik nie grał w piłkę 8 lat, więc to była też duża 
niewiadoma.
Na pierwszy mecz przypadł wyjazd do Starachowic, gdzie mieliśmy się zmierzyć z nowo powstałą drużyną Instal Michałów. Nie wiedzieliśmy, co może 
zaprezentować rywal, ale chcieliśmy zagrać swoją piłkę i zacząć sezon od 3 punktów, ponieważ wiedzieliśmy, że w lidze jest tylko 10 drużyn, więc każdy 
dorobek punktowy będzie na wagę złota. Niestety zaczęło się bardzo źle dwa fatalne błędy w obronie i po 5 minutach było 0:2. Z biegiem czasu 
opanowaliśmy sytuację, gol kontaktowy, do przerwy mnóstwo sytuacji stuprocentowych. Sądziliśmy, że po przerwie uda nam się nadrobić straty, ale nie 
wszystko ułożyło się po naszej myśli. Po kolejnym golu przeciwnika już nie zdołaliśmy się podnieść i przegraliśmy 2: 4 po fatalnej grze w drugiej 
połowie. Tydzień później wielkie święto, derby z Iwaniskami. W drużynie wielka motywacja, choć wiedzieliśmy, że będzie to bardzo ciężki mecz, 
ponieważ GKS to była zupełnie inna drużyna niż w poprzednim sezonie. Mecz bardzo wyrównany, niestety kontuzji doznał nasz najlepszy środkowy 
obrońca Paweł Ślusarz. Przez moment graliśmy w dziesiątkę i przeciwnicy to wykorzystali i strzelili zwycięskiego gola. Kolejne mecze to była katastrofa, 
chwilowe przebłyski w grze, jednak w pełni zasłużone porażki z Marolem Jacentów, GKS Świniary i KS Tarłów. O frustracji może świadczyć nawet moja 
postawa, gdy po 6 meczach uzbierałem aż 4 żółte kartki. W 6 kolejce przyszedł mecz z Wonikiem Styków, czyli drużyna zajmującą razem z nami 
ostatnie miejsce również bez punktów. Po raz kolejny wielki zawód bardzo słaba gra i tylko niefrasobliwość przeciwników pozwoliła zdobyć nam w tym 
meczu jeden punkt. Tydzień później wyjazd do Rakowa i choć był to jeden ze słabszych przeciwników to raczej każdy w głowie nie spodziewał się 
zwycięstwa. Był to wyrównany mecz, każda z drużyn miała swoje sytuacje jednak w ostatniej akcji udało nam się zdobyć zwycięską bramkę i w końcu 
zdobyć 3 punkty. Ta wygrana bardzo nas podbudowała. Następnie mecz z Agricolą Łoniów mimo porażki był bardzo dobry w naszym wykonaniu, 
stworzyliśmy wiele sytuacji bramkowych niestety błędy indywidualne zaważyły na porażce. Na koniec rundy przyszedł jeszcze mecz z silnym Esterem 
Wojciechowice i mimo że do pewnego momentu stawialiśmy warunki gry jak równy z równym to ostatecznie zakończyło się to wysoką porażką.
Podsumowując bardzo słaba runda w z Naszym wykonaniu, sam gram w tym klubie od dzieciństwa i naprawdę nie pamiętam, kiedy osiągaliśmy takie 
słabe wyniki. Nie wiem jak wszystko to się dalej potoczy, na pewno drużyna potrzebuje 2-3 wzmocnień inaczej nie zapowiada się byśmy w kolejnej 
rundzie nagle zaczęli zdobywać punkty.

Opracował: KS Tarłów

Opracował: GKS Iwaniska

Opracował: Paweł Durak
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